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Poświęcenie biblioteki

.  h is t^ R  ®♦ • 5 łU LC&U prZctl SODĘ ’ i'". . 4 r •• *•••/ 5 u KTptKlCLi przed następcami naszymi wstydzić nie musieli, aby a -‘tstorję bibljoteki kępińskiej' w s^czeeó^ości 
L SÛ ien^  u "16 wyrzuca}°  grzechu zaniedbania -  podkreślając trudność doprowadzenia w obecnyc

„ Zebf_ nam, dobrz.e .rozważyć po której stronie stanąć, I czasach przedsięwzięć takich rin  y ..
na kogo głos oddać należy. Pomyłki unikniemy tylko 
wówczas jeżeli uprzednio spokojnie zastanowimy się 
kto i czem zawinił, oraz kto i w jaki sposób obecny 
stan rzeczy naprawić może.

Odpowiedź na te pytanie każdy znałeść musi, 
chociaż niejednemu będzie ją trudno sobie wyszukać, 
chociaż wielu zbiądzi. Aby tych błądzących, tych, 
którzy „nie wiedzą co czynią” było jaknajmniej — winne 
prasa narodowa pizyjsć ogółowi z rzeczową pomocą, 
przypominając, kto czem zawinił i czem się zasłużył 
ostrzegając, skąd zło się bierze i kędy droga do leoszei 
przyszłości prowadzi. ‘ ‘ 1

Dążąc do zadośćuczynienia obowiązkowi temu 
pumo nasze zamieści szereg artykułów, które zawia­
domią czytelników o przyczynach zła i środkiem na 
prawy oraz ułatwią im pawziąć postanowienie po 
istotnem uświadomieniu się i gruntownej rozwadze.
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oz, u Mopiuw<uueiiid w oDecnychczubach przeosięwz.ęc takich do pomyślnego końca oraz 
podncszacjzasługitych jednostek, które mu w tej sprawie 
PL T ,z,y.2,wydatn .̂ Pomocą. Kończąc swe przemówienie'  ,« swe p om ów ien iO ttte fp ra f. Kcwaiski b ib jotekę w rece  d u e k r t iP ,  
znanikiei Imieniem to.M „ k, , _ręCe

D w ie uroczystości.
Poświęcenie sztandaru Tow. Kolejowców Polskich 

oraz otw arc ie  bibljoteki kolejowej w  Kępnie, 
Powitanie na dworcu
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m S ć k  r n d ,e Się 82: z^ liw ym, że mógł w swem 
mi scie rodzinnem złożyć dowód realny iak ro le te  
rozumie i serdeczny kontakt pomiędzy kolejarzami 
a społeczeństwem wzmocnić pragnie* ? 3m

’mien’u pracowników kolejowych wystąpił 
z obszernem przemówieniem p. Szymkowiak wspomi-
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uęctn e sztandaru i otwarcie bibliotek w Kco-ie ń , *< • 2 b/ ł  w ograniczonej liczbie dopuszczani
aiegłą niedzielę dnia 2 0  D . bieł. - , S  S J d S n J  £ ,ynl,1 W!g'ęl,u na Wolność i zasług
to oraz liczni delegaci zamiejscowi’ W  pPi,, ™ *  n i® m ał raozności y ybic a sie na kos/,

poświęcen _ _____
W ubiegłą niedzielę dnia 20 m. bież, wzięło udział'całe 
miasto oraz liczni delegaci zamiejscowi W  celu no 
witania tych cstctnich zebrało się na dworcu kęoińskim 
liczne grono kolejarzy, przedstawiciele władz, towarzystw 
społecznych i obywatelstwa miejscowego z orkiestra 
kolejową na czele. Purktualnie o godz' 10 m 20 no ' 
witany dźwiękami orkiestry Zi!je, ha? na'dworzec ni>c'iae 
poznański, którym przybyły ze swemi sztandarowi dc_ 
kgacje bratnich Towarzystw Kolejowców z Ostrzeszowa, 
Ostrowa, Skalmierzyc i Środy, delegaci bibliotek 
i różnych kół kolejowych, przedstawiciel Poznańskie! 
dyrekcji kolejowej p radca Van Roy, kurator oświa­
towy. p. prof. Kowalski, fundator bibljoteki b minister 
skarbu p dr. Kazimierz Hącia, p. Stanis.aw Musielak 
burmistrz Ostrowa i wielu innych. Po wzajemnem za­
poznaniu się przybyłych z miejscowymi przedstawicie- 

V?JCtwa I0warzystw i organizacji, utworzył się 
pochód, który z orkiestrą i sztandarami na czeleprzez 
bramę tryumfalną (stworzoną z g Jand I,ści dębowych 
kwiecia i chorągiewek narodowych) do miasta ' ’
się do kościoła. udając

podrzędne, nie miał możności wybicia sie na len*?? 
stanowisko. Dopiero po wypędzeniu Niemców nasta-
o!warCtZeaSnn!SpPraWiedllW^ Ci dZ*’Ś jeSt Przed każdyń, 
otwarte pole pracy. Kolejarze zdają sobie dobrze 
sprawę z tej zmiany i gorliwą a ofiarną pracą n?e 
nm.Pszkają wywdzięczyć się Ojczyźnie, okalać s il eo- 
dnymi wyzwolenia. ę g0

Redaktor jedynego w Rzeczypospolitej tygodniki
3 F - .« ac? al« ś k i  z Poznania S t o

«  no’ eDu""j ™  ° SY ia'.y' K i " al'P °"i*"i= iK e j d żw t 
g. p . ępu, która jedynie może nas wyprowadzić
w pierwszym Cb niebezpieczei’ st -v i postawić Polskę 
w pierwszym rzędzie mocarstw europejskich Sieć dró^ 
ze aznycn jest ,em dla Państwa i Narodu czem splot
iak sneareynk S WI° n0ŚnyCh W organizmie człowieka J e  | 
I m  i%vJ- któr.eg0 nięustar|na prawidłowa praca o zdro- 
XmiA K  całe< ° .c,f a sanowi. Kolejarze to druga 
armia, która musi być silna, karna i świadoma odpo 
wiedzialnosei swej wobec Ojczyzny. Mówca podniósł 
potrzebę zaop;trzenia tej armji wszędzie a szczególnie 
na kresach w czystą, szlachetną a tak skuteczną ̂ ro ń



aką jest wiedza, wzywając kolejarzy do pilnego czer­
pania z jej źródeł. Wreszcie ■wspomniał mówca o za­
służonym działaczu narodowym ś. p dr. Styczyńskim, 
którego imię nosi bibljuteka kępińska, aby obywatelom 
tego miasta przypominać, iż jest ono warownią naszą 
pograniczną, która nietylko naszego stanu posiadania 
bronić ale dalej Ideją polską promieniować winna dla 
tych Rodaków', którzy jeszcze za obecną granicą czekają 
chwili wyzwolenia, powrotu na łono Ojczyzny.

Po wyczerpaniu listy mówców dokonał ks. prób. 
Nowacki aktu poświęcenia bibljoteki, poczem zebrani 
odśpiewali „Rotę*.

Zakończenie uroczystości.
Po akcie poświęcenia bibljoteki p. Wacław Hącia 

(brat fundatora) podejmował gości obiadem na stacji 
Kępno w salonie pierwszej klasy. Tu pierwszy toast 
na cześć przybyłych wzniósł starosta powiatu kępiń­
skiego p. Kasprzak, dając w patrjotycznem swem prze­
mówieniu rzut oka na stosunki panujące w pasie po­
granicznym i na obowiązKi i zadania władz i obywa­
teli. Dr. Kazimierz Hącia poruszył sprawy obecnego 
stanu i programu rozwoju kolejnictwa w związku 
z bytem kolejarzy. Ks. prób. Nowacki mówił o po­
trzebie zgody społecznej i solidarności narodowej. 
Prot. Kowalski podkreślił patrjotyzm kolejarzy i dąże­
nie icb do dalszego kształcenia się. Red. Machalewski 
nawiązując do przemówienia dr. Hąci, wykazywał, iż 
deficyt jaki koleje wykazały, tłomaczy się w znacznej 
mierze błędami naszej polityki ekonomicznej, zamasko- 
wanem zwalaniem istotnych deficytów innych ministerstw 
na barki kolejnictwa oraz dowodził, iż zbyt niskie ta­
ryfy przewozowe z jednej strony utrudniają należyte 
wynagrodzenie pracowników, a z drugiej przyczyniają 
się zaniedbania naszych dróg wodnych. P. Wasilewski 
(kolejarz) podniósł z uznaniem zabiegi Dyrekcji Po­
znańskiej oraz jej przedstawiciela p. Van Roya w kie­
runku poprawy bytu pracowników. Ostatni staropol­
ski toast „Kochajmy się“ z zapałem powtórzony przez 
obecnych wzniósł p. Van Roy.

Po koncercie spacerowym na dworcu i wspólnej 
fotografji udano się do Strzelnicy, gdzie odbył się 
drugi koncert połączony z ożywioną i nader urozmai­
coną zabawą oraz loterją fantową.

Z nastaniem zmroku i chłodu większość przy­
byłych udała się na dworzec, spiesząc do domu;c?ęść 
jednak gości wzięła udział w dalszej zabawie, która 
z ogrodu przeniosła się do obszernej sali. Tu na 
ochoczych t.ricach przy oź «ięks h dop.awdy niestru­
dzonej orkiestry bawiono się do późnej nocy.

*
Uroczystości niedzielne, w kló .yth  tuk żywy udział 

wzięło całe miasto i okolica pozostawiły pokrzepiające 
i trwale wspomnienia dobrego dzieła i mile przepędzo­
nego czasu, służąc dowodem p»trj°*yzmu kolejarzy
i  c o r d o p - z n o n n  I z z i r ł ł r n l z ł i i  J o b  inV» o n n
leczensłwem.

Mając właśnie potrzebę tego wzajemnego zrozu­
mienia się i współdziałania j ia  względzie, redakcja nasza 
poświęciła tyle miejsca uroczystościom niedzielnym. 
Nie poprzestając na odniesionych wrażeniach oraz na 
informacjach udzielonych nam przez organizatorów 
uroczystości, pragniemy powyższy opis oprzeć na do­
kumentach, to jest na aktach poświęcenia sztandaru 
i bibljoteki. Akty te spisane i podpisane podczas 
uroczystości przez grono uczestników, podawfł w do- 
słownem brzmieniu w następnym numerze.

Położenie polityczne.
Chrześcijański Zw iązek  Jedności Narodowej.

Jak to w dzisiejszym artykule wstępnym szerzej 
tłomaczymy, położenie nasze jest tak ciężkie, iż na plan 
drugi zejść muszą sprawy i różnice drugorzędne, a cała 
uwaga nasza skupić i wysiłki wszystkie iść muszą 
w kierunku obrony podstaw państwa i zasad demo­
kratycznych.

Ciężkie klęsk: jakie na kraj sprowadziło przesi­
lenie, wy wołane lekkomyślnie przez P. Naczelnika Pań­
stwa i lewicę są tak dotkliwe a niebezpieczeństwo 
wypływające z sojuszu lewicowców z Żydami i Niem­
cami tak groźne, iż stronnictwa narodowe bez względu 
na wszystkie różnice swych programów musiały po­
myśleć o wspólnej akcji wyborczej. Postanowienie 
w tym duchu zapadlo dnia 16 b. m. i trzy największe 
polityczne organizacje narodowe mianowicie Chrzęść. 
Narodowe Stronnictwo Pracy (Chrzęść Demokracja), 
Związek Ludowo - Narodowy i Narodowo - Chrze­
ścijańskie Stronnictwo Ludowe postanowiły łącznie 
v/ całem państwie przeprowadzić wybory do Sejmu 
i Senatu i w tym celu utworzyły wspólny centralny 
komitet wyborczy pod nazwą: Chrześcijański związek 
jedności narodowej.

Do bloku tych stronnictw zgłosiła swe przystąpie­
nie Narodowa organizacja kobiet, a w dniach najbliż­
szych przystąpi Narcdowo-chrześcijańskie stronnictwo 
rolnicze w Wielkopolsce oraz szereg ugrupowań i zrze­
szeń społecznych. Wymienione stronnictwa wezwały 
swe organizacje w kraju do bezzwłocznego tworzenia 
okręgowych komitetów wyborczych.

Postanowienie to wywarło doskonałe wrażenie 
w całem społeczeństwie polskiem, które wyczuwa po­
trzebę solidarnego przeci -vstawainia się żywiołów na­
rodowych elementom obcym popieranym z gorliwością 
godną lepszej spr-- wy przez lewicę. Stworzenie cen­
tralnego narodowego komitetu wyborczego ułatwi 
i uprości ogółowi głosowanie, bo odtąd powstaną 
właściwe dwa obozy i jeden zwolenników polityki pol­
skiej, zgody społecznej i postępu chrześcijańskiego 
a drugi otumanionych przez demagogje socjalistyczną 
lewicowców, którzy coraz jaskrawiej kompromitują się 
spółkami z Żydami i Niemcami. Zdaje się dla tych 
którzy mają „oczy aby widzieć i uszy aby słyszeć" 
wybór p^mi^ozy tem: r,fcoŁami nic po łfltiicn  być trudny.

Konferencja 5" • «
V ynis ?<3r

Dni ostatnie przyniosły ważne wydarzenia w poli­
tyce zagranicznej. Na Konferencji w Londynie, gdzie

brali się Diemierzy E.ńt.ity celem omówienia..'inrawy 
wu^nuuuwan nremrecKicn, powstały ostre różnice zdań 
pomiędzy premjerem angielskim Lloyd George’m 
i premjerem francuskim Raymondem Poincare. Na- 
próżno usiłowali pośredniczyć przedstawiciele Belgji 
i Włoch, skłaniający się ku Francuzem d. Theunis 
i przyjazny Anglikom p. Schanzer. Różnicy zdań nie 
dało się usunąć, i premjerzy rozjechali się, nie osiąg 
nąwszy zgody. Temsimem Konferencja została zer­
wana a porozumienie francusko - angielskie otwarcie 
zawiodło.

O cóż tu chodziło? Jak wiadomo, od czasów za­
warcia Tiaktatu Wersalskiego, a więc od końca wojny,

polityka niemiecka dąży do uchylenia się od 
nałożonych na Niemcy odszkodowań. Metocy . 
rozmaite, od jawnego uporu począwszy « 
wania gotowości płacenia przy równoczesne 
wywoływaniu bankructwa gospodarczego cc - . 
możliwienia w ten sposób spłat Na tej P° □  
znała się Francja interesowana najbardziej w 
przez Niemcy odszkodowań. Wojna bowiem w

[̂ winiet 
na nItiif Hsp

najzupełniej 10 departamentów (to samo, 
województwa), i spowodowała ogromne . 
kraju. Wzbranianie się Niemiec przed spiaią . t Qk« 
jej odszkodowań grozi więc Francji ruiną •• , „

To też polityka jej wobec Niemiec 1 „.
i stanowcza. Francja zdaje sobie doskor1 ■ 
że Niemcy, gdyby chciały, mogłyby spłacie. 
francuscy dowodzą cyframi, że ruina men . 
udana, i że wogóle przemysł i gospodarcza^.j ,.
Niemiec jest znacznie lepsza od sytuacji w

■ ■ Tego samego uoWOOM^?,uivŁu — - .
francuskiej* 1“

dują się kraje zwycięskie.
artykuły najpoważniejszej prasy trancussicj, r  
„L e  Temps1' i innycn. p iitJH>by Cfc

Nie tak mają się rzeczy z Anglją. jsj Q 
ostatniej znajduje się pod dużym wplyw łożeni, 
gatych finansistów żydowskich. Oni to w q

żydami niemieckimi pragną , podźw ignąc^
skutków poniesionej klęski. Puzateii^ Ang>P.
się, żeby Francja me stała się 
nie chce zbytniego osłabienia

zbyt potężny •' 
Niemiec. An-<me chce zbytniego osłabienia Niemiec. •• j  

znajduje się w dodatku w trudnem poło j i  
darczem, me mając zbytu na towary, c 
zastój w przemyśle i bezrobocie. Z tego
w swojej argumentacji Niemcy dowodząc, 
zostaną przez odszkodowanie zrujnowane goy* 
nie będą mogły nic od Anglików kupować, 
sytuacja w Arig.ji się jeszcze pogorszy.

Te wszystkie powody skierowały p o lity ^  -| 
na tory przyjazne dla Niemiec. 
a Anglją wytworzyły się stąd wkrótce 
zonę. Francja pragnęła zmusić Niemcy _ 
odszkodowań Anglja broniła ich przed Fraiic/* 
jak oo tego była i jest zobowiązana, Francji n  

Dlatego to, z chwilą, kiedy Niemcy P f<1 
tygodniami stawiły wniosek o przyznanie im 1(i 
to znaczy odroczenia przypadających 
przeciwieństwa angielsko-francuskie wybu^jj| 
siłą. Francja gotowa była udzielić Niemcom 
ale za udzifclenrm rzetelnych gwarancyj. 
muiowsł p icn ijtr Imucuski p. HGiucare ' c  
w Londynie. Anglja jednakowoż me zg°u‘ |i 
nie ; ^prnooncwałA ze swej strony, 
Niemcom moratcrjum bez gwarancji.

Wobec tego zgoda była niemożli*’* .  
francuski wyjechał zapowiadając, że Francy 
sobie teraz wolną rękę wobec Niejpiec- ‘ 1 „ 
dobnie te ostaime dobrze na tem nie wyją^J 

takO^zdecydują się na zmianę swej obłudnej

Zjazd wojewódzki Cii. N. Str.

ś̂cijai

W
’l«ll

W ubiegłą niedzielę odbył się w P°z dl 
Wojewódzki Chrześcijańskiego Narodowego o 
Pracy (Chrześcijańskiej Demokracji), 
ze wszystkich kół wielkopolskich wypełń'11 , 
obszerną salę domu Królowej Jadwigi. Ud» M  
wzięli liczni posłowie oraz działacze kierun
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Powieść historyczna z roku 1768 
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Druga kolasa waliła pięciu pstrokaczami, krakow­
skie chomąta błyszczały mosiężnemi konikami na kle­
szczach, brzęczały kółkami i dzwoneczkami; w miejsce 
płatów wisiały borsucze skóry; krakowiak w granato­
wej ferezyi, czerwonem wykładanej, naszywanej sznu­
reczkami, podpięty pasem skórzanym, z konia jednym 
lejcem gonił, biczem trzaskał z ręki i na odlew krzy- 
:zał hou! houl a czerwona czapeczka z pawiem pió­
rem jak szalona dyndała na głowie: dokoła na koniach 
adjutanci, pieczeniarze i dwornie pana generała. Wszy­
stko to się zwaliło do dworu. Z pierwszej kolasy 
wysiadł pan generał Branicki i generał moskiewski 
3odhoroczanit?, z drugiej niemiec Weisman w służbie 
aułkownikowskiej u Carycy i pułkownik Baniewski, 
przyboczny powiernik Branickiego.

Pan Branicki, pięknej uiody, zamożnego wzrostu, 
)ko błękitne, lice białe, ale dusza czarna; przyjął ra- 
jorta od dowódców brygad i regimentów.

— Gdzie jest Janikowski?
Byszewski, rotmistrz ułanów, stanął przed nim:
— Panie generale, poszedł do Gruszki i już stam- 

ąd przysłał wiadomość, że dwie chorągwie kawaleryi 
mrodowej brygady pana Jerlicza, osaczyły i zabrały co 
lo nogi hajdamaków.

— To dobrzel — obrócił się do generałów ma- 
kiewskich — prosimy panów do izby — a sam wziął 
ta stronę Baniewskiego: — JeJź waćpan co tchu do 
anikowskiego: jeśli Gont? żyje, to mu język i prawą 
ękę zaraz urżnąć, a zwalić wszystko ia zawziętość 
lońców, rozumiesz? Jeśli zginął, to chwała Bogu.

— Rozumiem, niech pan gcneiał będzie spokojny.
Na pierwszego osiodłanego konia wsiadł i jak 

viatr kopnął s:ę ku Gruszce, a Branicki powrócił do 
jtaerałów moskiewskich.

Jeszcze wówczas Branicki nie zaprzedał się na 
poddanego Carycy, służył jej w nadziei, że korona 
polska kiedyś i na jego pokiirczej głowie spocząć 
in„^3, MyŚ.a. - ■ k ' .;y Poniutbw&Ki
tchórz, niewieściuch, mógł osiągnąć berło Piastów, dla- 
czegożbym ja, odważnego serca, silnej dłoni, nie mógł 
po nie poslągnąć? Przekona’ się też Caryca, że po- 
kątny intrygant, co się cienia swego lęka, nie potrafi 
tak dobrze wspierać jej zamiarów, jak człov'iek, który 
ja wnie jej wojska posiłkuje, konfederatów gubi po­
zwala tępić szlachtę krnąbrną, przed nikim i niczem 
kroku się nie cof ; przekona się, że do polityki tchó- 
rzowaty gach wcale niezdolny.

Kiedy tak Branicki marzył o tronie polskim, nad­
szedł Podhoroczanin.

— Nasza matuszka Ekateryna będzie unrała za- 
wdzięczyć się panu generałowi za pomoc nam daną 
w Barze; tęgo pańscy łup ili tych konfederatów. Niech 
pan generał spodziewa się z Petersburga orderów 
i rubli — dodał z westchnieniem.

Branicki zmarszczył się.
— 1 u nas w Polsce są ordery, a pieniędzy nie 

potrzebuję, mam dość dochodów z moich wiosek.
Weisman spostrzegł, że na to zachmurzył się 

Branicki.
— Byleby z tymi konfederatami skończyć, pan 

Klemens Branicki musi złożyć wielką buławę, a wten­
czas panu generałowi z prawa ona się należy, a przy- 
tem, między nami mówiąc, Polsce trzeba króla wo­
jownika, inaczej utrzymać nie można szlachty w ryzach 
karności.

Uśmiechnął się Branicki.
— Waćpana prawda, panie pułkowniku. W  Polsce 

trzeba, aby król ciągle był na koniu z szablą w ręku.
Przerwało rozmowę wejście Baniewskiego.
— Panie generale, rotmistrz Janikowski pojmał 

buntownika Gontę i tu go wiedzie.
Mrugnął na generała, że wszystko dobrze.
— Każ waćpan, aby go tu przyprowadzono; zaraz 

kazać ściągnąć indagacyę.
— Nie wiem, czy to się uda, panie generale, 

duń:y, mimo rozkazu pana Janikowskiego urżnęli mu 
iezyk i prawą rękę i papiery przy nim bedaefi podatlL

■■

-----------------------------  j  , 'i
Weisman zbliżył się do Branickiego.

Tęgo się udało, wyprowadzili o3^^}, *
Podhoroczanin mniej sie pow‘!t r7'" T>v,’ 1

inówn: . .
— Chwaty dońce, każę dać po piQc 

wódkę każdemu. . ; ggo’
Naszło mnóstwo oficerów polskich rOiD()w^i 

do izby, a niebawem ukazały się wozy z ,‘ e\{>y 
hajdamakami. Z ust Gonty jeszcze krew >, 
ręka szmatą obwinięta, oczy ponuro patrt* 
blada jak dawniej bywała.

Branicki odwrócił oczy.
— Niechaj zbrodniarza zaraz ćwiertuw
Jerlicz podstąpił z poszanowaniem. p 
— Panie generale! Rzeczpospolita 1 • j '

vili, aby hajdamacy byli zwożeni do Koj  byli zwożeni do
odbywać sąd i kara na nich; ja rna.rOt-rn (Ĵ u'4 i nuiu ...w.., u

egimentarza Stempkowskiego, abym 
ijjto chorągwie mojej brygady tego Iw
na*y. . u, h-1̂ ,

Branicki podniósł czoło, wziął się 
— To waćpanu, mości brygadyerze- r

ozkaz: tu nie pan Stempkowski do<vod ’
Wszedł major od służby i oddał 11 'oje ^
— Panie generale, posłaniec pana ^«tij

owskiego przybył z tym listem. I!
Branicki od pieczętował, przeczytał. ,3 p .i.-, . C, 
— Panie Baniewski! Pan woje'*t ‘ . j ;

f i  _
;.d<

,rei

lnie, abym w razie pojmania Gonty, l11.
ńć w jego ręce, jako poddanego z 7 ul,etji, 
raćpan panu wojewodzie mojem '7 ^  ^ * r

może. Gonta jako zbrodniarz stąnh.
tży. Panie ja n ik o w s c y  ,
tę wsadzić na zydel '- )fcJ' 'i. 
tować, a członki ciała fc
laidamakńw wvdai '

orządzenia należy, 
atychmiast Gontę 
rżeć pasy, św.ertować, 
kolicy; resztę hajdamaków wydai _ 
irliczowi, niechaj ich prowadzi do Ko 
•obię ich przegląd.

Potem klasnął w dłonie. )fii-
Na klaśnięęie wszedł marszałek d _ 
— Niech nam co jeść i pić podnPł

:ą skinął ku przytomnym.



od spl«.i bodowego, w charakterze gościa p*zybył nauu -r „ - '" v gUl w uiaiaKierze gościa przyoyr na 
todf ®* Chrz. Nar. Str. Rolniczego. Na intencję
aż * !P *® s|ę nabożeństwo w kościele św. W oj- 

snenl d kh* °d %0(i7“ 10 do 4 po pot. trwały ob- 
celeffl " c» przedmiotem było sprawozdanie z dzia- 
polttpi - nnictwa, ocena obecnej sytuacj; politycznej 
wzai a przyszłość a przedewszystkiem najaktu- 
m ztllS, , sprawy wyborów,
Oi cO j  "*^ai* prezez Rady Wojewódzkiej p. Chru-

z9Liiiid;iS*,° (,,?’cz^  P- Bugzel. Ogólne sprawo-
14na*  [ n't ,n°ści stronnictwa wygłosił p. Chru- 
4 iaw»aŻSł-0 się z nieS°> że w okręgu objętym 
'  i nil J 'Z'-an'e wpływy i znaczenie stronnictwa 
ia''e X i<u uWzm°gły. c*ego najlepszym dowodem 

do RadX miejskiej w Poznaniu.rłtfc«.k KaQy mielSKieJ w roznaniu
ernte*̂  bardzo dodatni zwrócił p. Chruszczyń-
cza s? aa wzmagający się w pracy stronnictwa 

• uctiowieństwa i inteligencji. Ksiądz pos.kióró*. _ |v ! 1 1 ULcllgeilUJI. i\b jquz pos.
wod# obszerny referat o stanowisku stron­
ie), r  v Cznem jego rozwoju w całem Państwie

,ki fcł Ph anj.jednego Województwa w Polsce, 
- L w '-brześcijariskie Stronnictwo Pracy nie 
',ein ..aii fe? :anizacl'' pos. Adamski omawiał

Pu na. 9> Śląsku, gdzie nastąpiło zlanie

Poi'<

r ’ i ' Pk , . ’ O!CPaLł> guzie IldblcipHU Zldult
i 0-.brześcijańsko-Demokratycznej z istnie 

g*Ja. J l uZawi,a Chrześcijańskie m Zjednoczeniem4 i p, ^nitescijanMciem zjednoczeniem
'na! 2inrtZy wyborach do Sejmu Śląskiego Chrze- 

Ąngi? J moczenie Ludowe we wszystkich 3 ch 
enlU’w#1 KnJflerA3:em  m*ei scu stawia kandydaturę
:o * ' Ł y ,antego. W  zastępstwie nieobecnego 

.8° m ów ił o działalności K lubu Sejmo-
jt. -jAk. iatlskiej Demokracji p Bresmski. O sta- 

< ty Mn,clwa wobec wyborów wygiosił referat 
1 anJacze,nej stronnictwa p. Chau ński. uzna- 

i,-?. Przystąpię ia stronnictwa do bloku 
i t 0 -T wych- W  końcu p Piotrowski wy-

J^y. - .'■brześcijańskich związkach zawodowych,
surt*̂ ’ sobie coraz więcej zw o lenn ików /N a_ '*'*'* nri^wj z. r r  urtmilMJ w . IV
10 z2f. ipT/cnano wyborów do władz wojewódzłv  j  - m i i m  w j u i n u w  u u  W Id U ć  W U jc W U U Z "
nc$  J  Z,azd zakończono uchwaleniem re- 

• 003 ’ evsta<-'’icji P° J^P ien iu  stronnictwa do bloku wybór
nf 

i ni'’0*
*** narodowych

p’

13 . uuchtfj 
✓

i y ^ W i’ 8? ^ 0 powszedniego daj nam dzisiaj!11

społeczeństwa osądzi!
* *i Sói L, ■ 1 “  * j 'o d ^ jta r  D. żdy prawy Polak i chrześcijanin 

do2 nam nie ćj —s nam mc da bez przyczynienia się 
. J wytworzenia go i uzyskania. Społe-
. *  pierwszym rzędzie jest powołane 
^yać się o ten chleb powszedni, dążyć 

łyscy miel; go pod dostatkiem w ój- 
.. Potrzebowali go szukać w krajach 
ę bcych_
V . Skończenia wojny i odrodzenia fię 
E* do kraju naszego tysiące rodaków

■ r ' Ł u ż y c ,  Śląska Górnego, ba nawet 
' i l̂e Z 1 P okonan iu  i przeświadczeniu iż

> >5
cg°

i ( i ,i?0 Pra^ -  zagony i warsztaty otwarte 
' a tułaczy, za zarobkiem po obcych 

się dostateczna ilość chleba wśród

p / Zleł-‘> kraj to bowiem bardzo bogaty 
we wszelkie bogactwa i płody na-

? co się dzieie? Ota wielu z po
:,oh ?luz? znaleźć pracy, po miastach ma-

-jnycft, przyezem życie staje się z dniem 
J n' '■‘oy-em brak T -t

Powszedniego dla wkiu.
nmOtl zl? Gdzie leży wina? Zaznaczyć

na to, aby wyżywna dostatnioI r A - ..................

l j " !. ';ki przeszedł przez burzę wojenr.ą, 
wr°8 ó ’v w czasach okupacji roz 

Luta,? , i io ^ 0ne bogactwa i zapasy, zrujnowała 
> 3t | kraJ-

a '  filii,; umo społeczeństwo jest tu bez winy? 
brzmieć; N>el•W  ____

S rM  P0(Jnieść, wyleczyć z ran, zadanychL *T L, l Cliły Z.U U Cl ł l  Jl LII

, o“ 'v ' naprawić szkody, wyrządzone
ól P i k’ Pta trzeba nam było * i est w daiszym 

Pr2Cy-
lym względem wieie zgrzeszyliśmy 
y- Zamiast zaparcia się i wysiłku 

; Widzimy wszędzie chęć, aby tę pracę 
! D ^ ratl,czyć i wogóle pracować tylko

a1ni, a.,l

dA J
ćĄale i

^P o go rsze n ia  tego stanu rzeczy przy- 
WszeIkie nieporządki wewnętrzne,

’Ie
1 d

ii
-10

ó ja/ Uniiatem jest, że robotnik — tak 
p e ifK 1 rolny — nie może dziś żyć 
^tit Warunkach, co ongiś. Z postępem 

°8unków. wzrostem kosztów życia, 
C jl^ch  czasach anormalnych, musi się

k^rni? wywalczenia sobie polepszenia 
botnik do broni bardzo ostrej, tj 

br0Hi powinien używać bardzo
% ^ 'd e . aby nie przynieść szkody spo- 

* państwu.
, .y  Y' tymczasem ostatniemu strejkowi 

is^ci p °kn ie  tego strejku było rzeczywi- 
S s  i ,N i* cb na to pytanie odpowiedzą 
! r-t ? ’ agitatorzy, lecz samo zdrowo i na- 

b b°ł«czeństwo. Niechaj ono wyda
^ „^ tro n n y  i surowy. Kilka osób za 
i, nnurh J ..........^ n y c h  _ _ 'oto najsmutniejszy wynik'I I.. ---- ....
A kt w rbci dziś rodzinie ojca i ży- 
^by0 ° b ze wdów i sierot, kto \vy- 

y W przybliżeniu krzywdy, wyrzą­

1 ^

dzone danej rodzinie? Nikt! Ani prowodyrzy strejku, 
ani organizacje robotnicze nie potrafią ulżyć cierpie­
niom rannych lub wrócić zdrowie kalekom.

A ile zmarniało zboża, tego daru Bożego, przez 
to, iż we właściwym czasie nie było rąk do jego ze­
brania? Straty w tym kierunku są olbrzymie. To też 
drożyzna wszystkich artykułów znowu się wzmoże.

Jakżeż więc mamy dać chłeb i pracę rodakom 
naszym, wracającym z utęsknieniem do kraju, skoro 
my sami ten chleb, którym nas Opatrzność tak hojnie 
obdarzyła, z rozmvsłem i złą wolą marnujemy! Niech 
pracownicy rolni będą przekonani, że będą mieć zaw 
sze poza sobą społeczeństwo zdrowo myślące, jeżeli 
żądania ich będą słuszne i jeżeli będą się starali uzy­
skać je legalnie, z powagą, nie narażając na niepowe­
towane straty nietylko producentów rolnych, ale całego 
społeczeństwa i Ojczyzny naszej

Gdy w ten sposób postępować będą, przysporzą 
chleba, którego starczy dla wszystkich dzieci naszej 
Matki — Ojczyzny.

KRONIKA.
Środa 
Czwartek 
Piątek

Wschód słońca o gedz

Kalendarz rzymsko-katolicki*
23- go sierpnia Filip Ben. w,
24- go ,. Bartłomiej ap., Jerzy Linin m.
25- go „  Ludwik kr. w.

4,56 Zachód o godz 7, 8
o
o

4.58
4.59

7, 6 
7, 4

o
o

MIEJSCOWA.
— Z dnia. Po slotach zagrażających coraz po­

ważniej pozostałym zbiorom i po iście jesiennym chło­
dzie doczekaliśmy się nareszcie słonecznej pogody 
i pewnego ocieplenia. Od wtorku (czy nie prze­
chwalić) zdaje się, że znowu lato powracać zaczęło. 
O ile ten stan pogody dłużej potrwa to można będzie 
spodziewać się dnbrego urodzaju reszty zboża i oko- 
powizny.

— K io  trac i prawo do em ery tu ry . Jak się 
dowiadujemy, wydaleni w drodze dyscyplinarnej funk- 
cjonarjusze państwowi tracą wszelkie prawa do eme­
rytury bez względu na to, czy prze^ wstąpieniem do 
polskiej służby państwowej byli uprzednio emerytami 
jednego z państw zaborczych, czy też nabyli prawa 
emerytury w .d ług  "tre Jsó w  i sldw y e tner *'‘1, : 
z 29 lijAa 1921.

— Okręg. Zjazd pożarnej s traży  ochotniczej 
odbodzie w Ke?nie >v przyszła nłed^ielę dnia 27. 
sierpnia tb. pod hasłem: Bogu na chwałę — bliźnim 
ku obronie, Po powitaniu gości i delegacji na dworcu 
(lO rr. 20. rano) odbędzie się posiedzenie zarządów 
w lokalu druha P .-uki Następnie program prze 
widuje alarm oraz ćwiczenie przy nowej wspinalni, 
kiórej wybudowanie jest właśnie pobudką do zwo­
łania Zjazdu. Po przyjęciu wspinalni uda się Zjazd 
do S ti/dn icy, gdzie odbędzie się urozmaicony koncert 
i zabawa. Wreszcie po pochodzie z pochodniami 
i odprowadzeniu sztandarów rozpocznie się zabawa ta­
neczna na sali Strzelnicy.

— Zebranie Zw iązku  Ludow o Narodowego 
odbędzie się w czwartek 24. sierpnia br. o godz. 8 
na małej salce Hotelu Centralnego. O liczne i punk­
tualne przybycie prosi Zarząd.

— Zebranie Tow . Śpiewu odbędzie się w środę 
dnia 23 sierpnia b. r. o godz. 8 wieczorem w Domu 
katolickim Zarząd

— Nadzwczajne zebranietTow . M łodych  Polek 
odbędzie się w czwartek 24. sierpnia br. w szkole 
powszeehnei o 7 i •••»<-—r.r .--n

U liczny uuzidi prosi Zarząd
— M łodociany zbrodniarz. W  poniedziałek, 

dnia 21 sierpnia o godz. 6 rano usiłował 1 7 - letni słu 
żący Jan Kalofa pochodzący z Galicji zamordować 
27 - letnią córkę gospodarza swego, gościnnego w To- 
rzericu Marjannę Kulesę. Zbrodniarz uciekt w pobliski 
las. Zarządzony został energiczny pościg. Powody 
czynu nieznane. Ciężko ranna dotychczas leży nie­
przytomna i walczy ze śmiercią.

Z  P o zn a n ia .
— Tajem nicza h is to rja . Pomiędzy małżonkami 

Ruczewskiemi, zamieszkałymi przy ul. Pamiątkowej 
wynikła kłótnia, podczas której Ruczewski uderzył kilka 
razy żonę. W dwie godziny później Ruczewska nagle 
zmarła. Lekarz stwierdził, że zgon nastąpił wskutek 
pęknięcia żółci.

— Cyganie w  Poznaniu. Obóz rumuńskich cy­
ganów rozłożył się przy moście kolejowym na Tamie 
Garbarskiej. Mężczyźni bandy trudnią się cynowaniem 
kotłów i wyrabianiem tygli, a kobiety — jak zwykle 
cyganki — wróżeniem Binda należy do zamożniejszych, 
jest stosunkowa dobrze przyodziana, a cyganki posia­
dają złote zausznice i ozdoby z srebra w włosach. 
Obozują pod golem niebem, a chroniąc się przed nad­
chodzącym deszczem, w mgnieniu oka rozpinają namioty.

Z  całe j P o ls k i.
— Napad rabunkow y. W lesie pomiędzy Za­

krzewem a Dopiewem pięciu uzb ojonych bandytów 
napadło na mieszkańca Dopiewa, Władysława Kotliri- 
skiego, i zrabowało mu 4J0000 mk.

— Krotoszyn. W  ubiegłą sobotę odbył się tu 
obchód złotego (50 letniego) jubileuszu miejscowej 
straży pożarnej. W Sobotę rozpoczął się obchód cap- 
strz kiein a następnie oobył się raut w Strzelnicy. 
W  niedzielę dc!; ,rsno poświęcenia cztandaru, poczem 
oubyły się ubracy, dakj ćw.czenis, notem wspob-y 
obia t a wieczorem kouv„it i przedstawienie amatorskie.

Echo s tra jku  rolnego. Zjednoczenie produ­
centów rolnych rozesłało do swych członków kwestjo- 
narjusz, zawierający pytania, dotyczące przebiegu strajku, 
wykroczeń, zachowania się władz cywilnych, bądź też 
wojskowych, wyrządzonych szkód i t. d.

— Uczczenie pam ięci. 450 rocznica urodzin Ko­
pernika w Polsce dotychczas znalazła pierwszy swój 
oddźw.ęk w Toruniu. Rodzinne miasto tego, który 
„słońce zatrzymał i ziemię poruszył1' obchodziło przed 
paru dniami uroczystość wielkiej wagi. Założono bo­
wiem podwaliny pod bibliotekę publiczną i u ienia wiel­
kiego polskiego astronoma.

Bydgoszcz. Na ostatniem posiedzeniu Rady 
Miejskiej uchwalono zaciągnąć pożyczkę 10 miljonów 
mk. na budowę wodociągów, która ma nastąpić 
w jaknajbliższym czasie.

— Sensacyjne aresztowanie. W  sobotę przy- 
aresztowany tu został i odstawiony do Grudziądza 
pewien osobnik (Saganowski). Aresztowanie to jest 
w związku z ciemnemi operacjami handlowemi doko- 
nywanemi przez poddyrektora pewnej wielkiej firmy 
spedytorskiej, który schroni się do Niemiec^

— M iljonow a kradzież garderoby. W  nocy 
z 15 na 16 bm. zakradli się złodzieje przez okno 
otwarte do mieszkania J. Wiśniewskiego zamieszkałego 
przy ul. Konopnej 39 w  Bydgoszczy i skradli tam wię­
kszą ilość garderoby męskie, damskiej i dziecinnej war­
tości półtora miljona’marek.

O d p o w ied zi re d a k c ji.
— P. A Z. w  Słupi. Dziękujemy serdecznie za stówa 

uznania. Rysunki satyryczne umieszczamy w miarę możności 
i o ile środki nasze pozwolą, postaramy się dział ten roz­
szerzyć. Dużo zależy w tym kierunku od czytelników, którzy 
oprócz nadesłania nam życzliwych słów zachęty winni dołożyć 
starań, aby koło przyjaciół i abonentów naszych się ustawicznie 
rozszerzało. Ten wzrost poczytności organu naszego leży 
w interesie każdego z czytelników, bowiem w ten tylko sposób 
otrzymujemy możność ulepszania i powiększania pisma.

— P. L. K. w Wieruszowie. Oczywiste, materjaly takie 
są nam bardzo pożądane. Korespondencje muszą być jednak 
podpisane pełnem imieniem i nazwiskiem dla wiadomości re­
dakcji. Opracowaniem materjałów niech się Szan. Pan nie 
trudzi — zrobimy to w redakcji byle tylko rękopis był czytelny. 

P. Zofji N. w m. „Gazeta dla Kobiet1* wychodzi przy
„Postęp:!? * ( ’ zrań. sw. Marcin 37) niez; 'eżr.e od innych 
róe.ncż hc-zjjlatny.-k dodatków tego dziennika.

—• P. dr. Z Z i : l  w S Opisywanie, czy też jak w danym 
wypadku postarzanie wiadomości o faktach ujemnych należv 
do przyar.' l- o'z .ią; '.ów uJen’” ' - r skich. Cdęicie odwołali­
byśmy zarzuty poczynione pp. Z. i S., gdyby ci panowie udo- 
Yi ■ o1’ Zu zaszła pomyłka. Niestety to „sprostowanie*1, 
jakie bz. P. nam nadesłał, nietylko niczego nie prostuje, ale 
zawiera pewne ni Ścisłości, nie mówiąc ju ż  o tonie, w jakim 
jest uirzynune. Nadmieniamy przytem, że wiadomość wyszła 
me od nas.fcbo jak wyraźnie zaznaczono w N. P. L., przedruko­
waliśmy ją z „Głosu Górnego Śląska.*1 Dalej przyzńaje Sz. Pan, 
że szczegóły sprawy nie są mu znane i wreszcie usiłuje 
Sz. P. nas przekonać, że w danym razie żyd może być ogó­
łowi polskiemu pożyteczny. Twierdzenie takie z Pańskiei 
strony, ani nas, ani wogóle nikogo z uświadomionych w tej 
sprawie, przekonać nie może.

Giełda zbożowa w Poznaniu.

17200 -19200 
27000-30100 
16700—17700 
21000 -230CO 
27500-28500 

—11000

Urzędowe notowania z dn. 21. sierpnia 1922. 
loco Poznań za 100 kg. w ładunkach wagonowych dostawa 

natychmiast, ceny hurtownie:
Zyto nowe - 
Pszenica -
Jęczmień brow.
Owies -
Mąka żytnia 70% z workami 
Ospa żytnia -  -  - .

-s:2 spe-kojue.

Kurs giełdy
_ z dnia 21.
-O lary St. ZjCuiiuCzunycii 
Franki francuskie 
Marki niemieckie wypłata

„  gotówka
Fumy szterl.
1 rubel zloty 
1 rubel srebrny - 
Korony czeskie - 
Bilon -

warszawskiej.
sierpnia 1922 r.

8250
550
7,30
8,10

36500
2900
2750

250
1300

Komunikat urzędowy.
Z powodu stwierdzenia zarazy pyska i racic na 

folwarku Korzeń należącego do dworu Rzetnia zarządza 
się na podstawie ustawy o zarazach zwierzęcych z dnia 
26. 6 1909 r. co następuje:
1. Zakazuje się aż do odwołania ładowanie zwierząt 

racicowych na stacji kolejowej w Hanulinie i Do- 
maninie. Wyładowanie zwierząt racicowych może 
nastąpić za zezwoleniem władzy policyjnej i za po­
przednim badaniem przez weterynarza powiatowego.

2. Niewoino wpuszczać do obrębu dworskiego cudzych 
zwierząt racicowych

3. Miejscowości Rzetnia dwór, gmina, Kochłow dwór 
i gmina, Turze, Miitorzyn dwór i gmina, Domanin 
dwór i gmina, Myjomme, Osłrówiec, Hinułm, Krąż­
kowy, Zosin, Osiny, Przybyszew, Szklarka miel., 
Borek miel należą do obserwacyjnego obrębu

4. W  powjższtm obrębie jest handel domokrążny 
zwierzętami rac.icowemi zakazany. Wywóz zwierząt 
racicowych z powyższych miejscowości jest tylko za 
zezwoleniem policyjnera i poprzednim badaniem 
przez weterynarza powiatowego na natychmiastową 
rzeź dozwolony.

Pizekroczenia zakazu będą karane w myśl wyżej 
cytowanej ustawy.

Kępno i ói.-iuc, ćni3 16 sieiCnia 1922 r.
Komisarz obwodowy. Kaczmarek,
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NADESZŁY now ości w  kapeluszach,'faso-
nach  Paryskach i Wiedeńskich

Zaopatrzyłam również mój magazyn mód w  oryginalne pa rysk ie  w o a lk i, fan taz je  i t.p« 
Mam zaszczyt prosić Szan. Panie o łaskaw e zwiedzenie mego magazynu.

P o l e c a m  żałobne kape lu sze  i sza le .
M IK O ŁA JC ZA K

M agazyn mód, dawn. firma S. Jokie l.1103

s»
mi/s

c=IX

rtaE
£

£

Łr.

Następny kurs podwdjnsj włoskiej i amerykańskiej

ksiĘżkowości
oraz korespondencji handlowej rozpoczyna się

dn ia  1. w rześn ia  b. r.
Spieszne zgłoszenia ze względu na ograniczoną ilość miejsc
skierować do Nowego Przyjaciela Ludu pod „Bilans".

N ajszybszy  i n a jła tw ie jsz y  
sposób  zdobycia  eg zy s ten c ji 

O ry g in a ln a  m e to d a .
Zakłada również i reguluje książki 

handlowe wszystkich systemów.
3 3 e 3 9 3 3 9 3 3 3 O 3 e ® 3 3 3 3 M 9 3 3 3 3
*  Sól potasowa nadeszła! f

iUpraszamy Szan. Klijentelę zam ó­
w ioną sól potasow ą z naszej składnicy J 
jaknajspieszniej odebrać.

Zakupujemy wszelkie zboża •
{ i płacimy najwyższe ceny dzienne. 3
3 B ytoński K oniecki3 Telefon 82. — K Ę P N O Telefon 82.

b o b rz e  utrzym ana

sizafado lodu
mało używana

sk rzyn ia
do pierzyn,

cynkowa wanna
o kąpania i t. d. tanio

|ia sprzedaż.
Gdzie, wskaże eksp.

4. P. L. pod nr. 1107.

Znaleziono
PIENIĄDZE
a ulicy Sienkiewicza 

Odebrać je można za
,vrctem kosztów ogło- 
<enia w eksp. N. P. L.

I) oszukuję miejsca jako

5KDTRRZ
z 2 ludźmi

raz lub od 1 paźdz. 
Zgłoszenia do eksp. 

P. L. pod nr. 1110.

Mało używany

I j!

ćz dĘżarowy
(ro lw aga)

sprzedaż.
Gdzie, wskaże ekso. 
P L pod nr. 1098.

•09 U0J3J3J, {-on -09 u o p p j,
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Całkowita w yp rzed a ż
z powodu wyprowadzenia się

I. Baer właśc. I. Caro
Rynek 27. 1102

i
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KOLKO ROLNICZE w ŚWIB1E 
urządza w niedzielę, dnia 27 sierpnia br. 

w ogrodzie p. Mieżwiaka

ZABAWĘ LATOWĄ
połączoną z ćwiczeniami Tow. gimn. Sokół 

i śpiewami Tow. Śpiewu.
Początek zabawy o godzinie 21/. po poi. 
Wiecz rem ZABAWA TANECZNA na sali. 
O udział w zabawie sąsiednich Kól Rol­
niczych prosi ZARZĄD.

5

5WS

Ł Ą K I Eospodarsiwa
wydzierżawia licytacyjnie
w e w torek ónia 29 bm o godz. Prano.
Zarząd dćisr ryc. mikorzyn.

Punkt zborny na łąkach położonych 
w  lesie Mikorzyńskiem.

Stanisław  Cybulski, administrator.

i
MM U!

W  niedzielę, dnia 27 sierpnia br. 
odbędzie się 

w  N O S A L A C H

zabaw a taneczna, i
. • Początek o godzinie 4 po południu. — 
Na powyższą zabawę uprzejmie zaprasza

G ałczyński, gościnny.

M99M99MM ̂eeMeWMCMe
I odsiew  żyta  P etku sk ieg o

uznane prze': V/. Izbę Rolnkz.i 
po cenie 50°'o ponad targową lub na zamianę 
za żyto zwykle w stosunkach l ł 'e do 1 za po- 
p zednim zamówieniem w miecha:h odbiorcy 
ma na sprzedaż 1093

M ajętność D oruchów ,
pow. Ostrzeszów.

30 mórg, 
w tern 10 mórg łąki, 

zaraz na sprzedaż.
Gdzie, wskaże eksp. 

N. P. L. pod nr. 1100.

SK RZYPCE
w dobrym stanie 1101

i stół okrągły
zaraz na sprzedaż

Graliert, Kępno 
ul. Nowa 272 f  pt.

Młodsza

pokojówka
potrzebna

od I września b. r.
Zgłoszenia do eksp. 

N. P. L. pod nr. 1097.

DOM
narożny

ze składem kolonjal- 
nym i rzeźirc tw em
na głównej ulicy Kępna 
zaraz na sprzedaż.

Gdzie, wskaże eksp. 
N. P. L. pod nr. 1099.

Licytacj
na sprząt

jes iennych  i zirnoy
g ru s z e k  i jah*
1113

1

odbędzie się

M ajętność Doriich
pow. Ostrzeszów.

t # ptnie

w poniedziałek dnia ZB bm o 9 ^ z ' *
na S2li p. Pastusiaka , ?ni

Niniejszem podaję do
wiadomości, iż od poniedzia^j1
21 sierpnia b. r osiedliłem 
ul Poniatowskiego jako

lakiernik
Staraniem moim będzie S 

jentelę przez akuratną pracę i u 
wa;ie ceny pod każdym 
zadowolić.

i powoźn

1081 Z poważanie”1

M. Urbanie

cmMMMometMMi
Kupię każdą ilość

oło wi
Zgłoszenia do D ru k a rn i Spółko1* * ^ / ]

Przewodnik
Chrześcijańskiej Demokracji

Wydawnictwo
poświęcone sprawom organizacyjnym 

kół politycznych i oświatowych. 
Treść nr. 1:

1. Dokąd dążymy ?
2. Polskiego bylu państwowego najważniejsze pod­

stawy
3. Zebranie naszych Kół
4. O wykładach wogóle i materjat do wykładów
5. Kolportaż książek
6. Gotowe wykłady:

a) Polska a,. Kościół kafolicki
b) Gospodarcza przyszłość Polski

7. Z dział-Iności sejmowej Chrzęść. Naród. Stron­
nictwa Pracy.

Cena 420 mk.
Nabywać można

w Drukarni Spółkowej w  Kępnie.

W środę, dnia 23 sierpnia br.
o godzinie 3 po południu będą na

d w o rcu  w H a n u lin ie
Z wagony węgia
w kostkach licytowane. 1105
Ekspedycja towarowa Hanuiin.

T ł i ’’ ’ -'
Wj.

format uf 

ma na 

Drukarni!
w K?P!

Dobrze l“ '

r  o * n

jest na sp<*

Jan PJ
ul Kil"15.*

zaraz

,hie

• ''"li
lub °d ' J ó

POS;'1 1 '

jako biuro"? „r .
n. p. 1..

DZIEWA > I.EKC’J l
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